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Po 18 godzinach burzliwych debat
Izba Gmin uchwaliła pełnomocnictwa dla rządu
Grupa„Keep Left"dqźy do reorganizacji gabinetu

LONDYN (API).
Po 18 godzinach burzliwych debat bry­

tyjska Izba Gmin zatwierdziła w 3-im czy­
taniu projekt ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach dla rządu w celu zwalcza­
nia kryzysu gospodarczego. Projekt prze­
szedł w głosowaniu większością 178 głosów 
przeciwko 63. Wszystkie poprawki opozycji 
zostały odrzucone, a do projektu ustawy 
włączono jedynie poprawkę zgłoszoną przez 
przywódcę partii liberalnej, Daviesa. Stwier­
dza ona, że ustawa nie upoważnia do za­
mknięcia lub zawieszenia żadnej gazety, 
czy innych publikacyj.

LONDYN (obsł wł.).
W czasie debaty opozycja z Churchillem na 

czele zaatakowała projekt ustawy jako krok to­
talitarny, dający rządowi władzę dyktatorską bez 
parlamentarnego zabezpieczenia. „Żaden rząd 
brytyjski — powiedział b. premier Churchill — 
nigdy nie odważył się zażądać tego rodzaju 

• władzy w czasie pokoju". W odpowiedzi przed­
stawiciel rządu oświadczył, że rząd domaga się 
szerokich pełnomocnictw, ponieważ sytuacja 
ich wymaga. Rząd potrzebuje tych pełno­
mocnictw celem obrony kraju przed gospodar­
czymi niepowodzeniami. Projektowana ustawa 
daje zapewnienie, że wszystkie zasoby społecz­
ne będą użyte na korzyść całego kraju. Podczas 
dyskusji prokurator królewski Shawcross doma­
gał się, aby Izba zatwierdziła projekt ustawy ja­
ko sytnbol zdecydowania się ludności W. Bryta­
nii do skupienia wszystkich wysiłków w walce 
o, życie gospodarcze kraju.

LONDYN (PAP).
W londyńskich kołach politycznych omawia 

się z ęśywierlem wvniki tajnego posiedź-ń|a 
grupy parlamentarnej Labour Party. Obrońcy 
premiera Attlee apelowali do członków Labour 
Party, aby uzbroili się w cierpliwość i nie utrud­
niali ciężkiej pozycji rządu. Podczas dyskusji 
okazało się, że nigdy jeszcze opozycja w łonie 
Labour Party nie była tak skonsolidowana i tak 
liczna. Komentator Reutera podkreśla z naci­
skiem, że w żadnej „tebelii", jakie miały dotąd 
miejsce w Labour Party, nie uczestniczyło tylu 
członków Parlamentu. Grupa ,,Keep Left‘‘ utwo­
rzyła specjalny komitet, który bez przerwy urzę­
duje. »

- Komentator Reutera uważa, że krytycy pre­
miera Attlee są nadal niezadowoleni i opozycyj­
nie nastrojeni. Zamierzają oni ,w dalszym ciągu

I wywierać nacisk na rząd w kierunku dalszej re­
dukcji sił zbrojnych j nacjonalizacji przemysłu 
stalowego. Rzecznicy grupy „Keep Left" oświad­
czyli, że nie zadowolą 6ię gołosłownymi zapew­
nieniami premiera Attlee.

Komentator Reutera zaznacza równocze­
śnie, że w kołach dobrze poinformowanych 
utrzymuje się, iż w wyniku posiedzenia

grupy parlamentarnej Labour Party, 
zmiany w rządzie są nieuniknione.

WARSZAWA (P. R.)
Obecnie Izba Lordów 

tern ustawmy, nadającej 
szerokie pełnomocnictwa, 
wyraził nadzieję, że projekt ustawy przejdzie 
przez wszystkie stadia prawne.

obraduje nad projek- 
rządowi brytyjskiemu 
Przedstawiciel rządu

Wyrok w procesie
organizatorów „Stronnictwa Narodowego*

POZNAN (PAP).
Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Po­

znaniu przeprowadzono rozprawę przeciwko ad­
wokatom poznańskim, organizatorom nielegal­
nego „Stronnictwa Narodowego", mającego na 
celu obalenie przemocą demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego i posiadającego w związku 
z tym podziemne oddziały wojskowe. Oskarżo­
nym udowodniono ponadto utrzymywanie kon­
taktu z wrogimi Polsce ośrodkami zagraniczny­
mi oraz rozpowszechnianie pism i druków zawie­
rających fałszywe wiadomości a podważaja.cych 
autorytet Państwa.

Oskarżony adw. dr Tadeusz Musiał został ska­
zany łącznie na 10 łat więzienia i pięcioletnią 
utratę praw publicznych i honorowych oraz prze­
padek całego mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Karę pozbawienia wolności zmniejszono na pod­
stawie przepisów ustawy o amnestii do lat sześciu.

Dr W. Mieczkowski skazany został na 4 lata 
więzienia z utratą praw publicznych i praw ho­
norowych na lat 2 z tym, że na mocy amnestii 
darowuje się skazanemu karę w całości przy 
utrzymaniu w mocy utraty praw na okres 2 lat.

Adwokat Jan Zwierzyński skazany został na 
karę więzienia przez lat 6 z utratą praw publicz­
nych i honorowych na lat 3, którą to karę łagodzi 
się na mocy amnestii do połowy,- a jednocześnie 
zalicza się okres tymczasowego aresztowania.

Urzędnik St. Jeske skazany został na karę wię­
zienia przez lat 5, którą to karę na mocy amnestii 
darowano skazanemu w całości. ,

Przemysłowca E. Benscha uniewinniono. '
Resztę zarzutów objętych aktem oskarżenia 

umorzono na mocy przepisów- ustawy o amnestii.

W oęnia kczgżoiagch pytań pco&ucataca
Najtajniejsze piqnv WiN*u
odkrywa oskarżony Karczmarczyk

W Waszyngtonie rozpoczęły się

rozmowy o węglu Ruhry
WARSZAWA (API).
Wczoraj rozpoczęły się w Waszyng­

tonie anglo-amerykańskie rozmowy w 
sprawie podniesienia produkcji węgla w 
Zagłębiu Ruhry. Francja została zapro­
szona na następną konferencję, której 
termin i miejsce nie zostały dotychczas 
ustalone.

Z rozmów ' tych, jak przewidują w kołach 
miarodajnych, wyłonić się ma plan anglo- 
amerykańskiego powiernictwa nad kopalniami 
Zagłębia Ruhry przy zwiększonej kontroli 
biiemiec, oraz wzmożonej pomocy technicznej 
ze strony Stanów Zjedn.

Korespondent Reutera 
że delegacja brytyjska 
uparcie nacjonalizacji 
kreślanie tego momentu

wyraża przekonanie, 
domagać się będzie 
kopalń Ruhry. Pod- 
ma na celu wytargo­

wanie jak największych ustępstw ze 
Stanów Zjedn.

WARSZAWA (P. R.).
Prez. Truman zwołał konferencję 

ków gabinetu. Tematem obrad była 
brytyjskiego kryzysu gospodarczego.

strony

człon- 
sprawa

Umiądzynarodowiony „Caritas"
jako „Watykański plan Marshalla"

RZYM (ZAP).
Z Watykanu donoszą, że zostanie tam opra­

cowany specjalny plan pomocy krajom chrze­
ścijańskim, zwany „Watykańskim planem Mar­
shalla". Jednym z postulatów tego planu jest 
utworzenie międzynarodowej organizacji „Ca­
ritas". •.

Poważna choroba Papieża A
SZTOKHOLM (obsł. wL).
Jak donosi pismo Goteborgs H. O. S. Tidnin- 

gen Papież Pius XII jest od' paru miesięcy po­
ważnie chory. Ostatnio sprowadzono dla niego 
lekarstwa samolotem ze Szwecji i Anglii.

WARSZAWA (PAP)
Oskarżony Karczmarczyk w końcowej części 

swych zeznań mówi o analizie przeszłości, do­
konanej przez niego już po aresztowaniu. Do­
szedł on do wniosku, że „karta przewrotu ma­
jowego i jego następstwa nie były pisane pięk­
nymi zgłoskami". Rządy sanacyjne zawiniły, 

,że nie było w Polsce reform, i ponoszą ciężką 
odpowiedzialność za to, że kraj nie był przy­
gotowany do wojny. Zrozumiał on -również, że 
emigracyjny rząd nie umiał znaleźć drogi do 
kraju i stracił kontakt z krajem. Rząd ten po­
pełnił szereg poważnych błędów politycznych, 
do których oskarżony zalicza przede wszystkim: 
budzenie nastrojów antyradzieckich, następnie 
niekonsekwentną a tragiczną w skutkach poli­
tykę kierowania Armią Krajową, wskutek cze­
go — jak się wyraża — Armia Krajowa została 
zmarnowana.

Na zakończenie oskarżony wyraża żal i skru­
chę za swe czyny.

Po krótkiej przerwie oskarżony odpowia­
da na pytania prokuratora.

Prok.: Kiedy Muzyczka dał instrukcje o orga­
nizowaniu Brygad Wywiadowczych?

Osk.: W roku T941 lub 1942.
P.: Czy oskarżony uważa za normalne zjawi­

sko „rozpracowywanie" w czasie okupacji orga­
nizacji demokratycznych?

O. ; Tak, miałem za sobą 10 lat pracy w admi­
nistracji, która uprawiała taki wywiad i uważa­
łem to za normalne.

P. r Komu służyły BW?
O. : Według moich domysłów i tak jak to wi­

dzę obecnie — rządowi londyńskiemu, — dla 
przygotowania do walki z obozem demokratycz­
nym.

P. : Kto wchodził w skład biura politycznego 
Komendy Głównej WIN?

O. : Ja i Ostafin oraz jego współpracownicy.
P. : Jakie zadania dał Niepokólczycki oskarżo­

nemu?
O. : Powiedział: „Będziecie stanowić komórkę 

polityczną, opracowywać referaty dla wzmoże­
nia pracy propagandowej".

P. : Jaki był kierunek polityczny waszej 
pracy?

O. : (Po dłuższym wywodzie). Orientacja na 
państwa zachodnie. WIN uważał, że państwa 
anglosaskie winny przyśpieszyć wybory w 
Polsce.

P. : Czy sprawa terminu wyborów jest 
wewnętrzną Polski?

O. : Wydaje się, że tak.
P. r Czego więc chcieliście od państw 

saskich?
O. : Anglosasi nie wykorzystali swych 

nień do wywarcia nacieku dyplomatycznego na 
Polskę.

P. r Jaki był stosunek WIN do Rządu Jedności 
Narodowej?

O.; Pozytywny.
(Dalszy ciąg na stronic 2)

Tragiczna katastrofa autobusowa 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (API).
Pod Polanicą-Zdrojem zdarzyła się wielka ka­

tastrofa autobusowa. Autobus wiozący z Poia- 
nicy-Zdroju do Kłodzka 32 pasażerów, wjechał 
na przydrożne drzewo, ulegając rozbiciu. 30 O6ób 
jest ciężko rannych, 4 osoby walczą ze śmiercią.

sprawą

anglo-

upraw-

Bazę i szkołę wojskową 
na Formozie 
projektują Amerykanie

NOWY JORK (PAP).
„New York Herald Tribune" powołując się na 

rzekomo wiarogodne źródła chińskie, donosi, ie 
Misja Wojskowa USA w Chinach projektuje 
założenie na Formozie szkoły wojskowej, która 
zajęłaby 6ię wyszkoleniem w sztuce wojny do­
mowej 6 bojowych dywizji chińskich. Tenże 
dziennik podaje również pogłoskę, że dowódz­
two floty USA chce założyć na Formozie bazę 
morską.

Jak donosi „New York Herald Tribune" 
chińskie czynniki wojskowe prostują te po­
głoski i twierdzą, że tylko trzy dywizje bę­
dą przygotowane i że w ogóle cała sprawa 
jest jeszcze w zawieszeniu w oczekiwaniu 
na decyzję Waszyngtonu. Wybór Formozy 
byłby bardzo ważny ze względu na strate­
giczne położenie tej wyspy, z której można 
posyłać wojska na każde miejsce wybrzeża 
chińskiego.

Jak uzgodnić
sprzeczne stanowiska ?
Z prac Komisji Energii Atomowej ONZ

NOWY JORK (PAP).
Komisja Energii Atomowej ONZ prapuje 

obecnie nad sprawozdaniem dla Rady Bezpie­
czeństwa. Sprawozdanie to musi być gotowe, 
przed 16 września tzn, przed zebraniem się ge­
neralnego zgromadzenia. Wielomiesięczne deba­
ty w Komisji Energii Atomowej i w utworzo­
nych przez nią podkomisjach nie dały pozytyw­
nego wyniku i różnice poglądów między więk­
szością komisji, z USA na czele, a ~ '
Radzieckim i Polską, nie , uległy 
efektywnemu złagodzeniu.

Projekt USA I projekt radziecki różnią się 
w następujących punktach:

1. Związek Radziecki żąda zawarcia dwóch osobnych umów, 
z których pierwsza wyjęłaby spod prawa broń atomową, a druga 
ustanowiłaby system kontroli międzynarodowej. Stany Zjedno­
czone domagają się aby obie sprawy załatwiono w jedne! 
umowie z tym, że Stany Zjednoczone zatrzymałyby posiadane 
bomby atomowe do czasu wprowadzenia efektywnego systemu 
kontroli.

2. Zasadnicze różnice zachodzą nadal w sprawie weta oraz 
natury i zakresu działania kontroli atomowej. Stany Zjedno­
czone obstają przy: zniesieniu weta, przeprowadzeniu między­
narodowej kontroli oraz terminie wejścia w życie zawartej 
umowy. Związek Radzieckż sprzeciwia się zniesieniu weta 
w sprawach atomowych rozpatrywanych przez Radę Bez­
pieczeństwa, ponieważ jest to sprzeczne z kartą ONZ. USA 
żąda aby produkcja energii atomowej w poszczególnych 
krajach znajdowała się pod bezpośrednim zarządem między­
narodowego organu kontrolnego, podczas gdy Związek Radziecki 
uważa, że zagraża to suwerenności poszczególnych narodów 
i chce ograniczyć kompetencje organu kontroli do funkcji czy­
sto kontrolnych, a zarząd nad produkcją energii atomowej po­
zostawić poszczególnym państwom.

Związkiem 
w zasadzie

nadal głównie

Prezydent Turcji przerywa urlop
Rząd turecki zagrożony wzrostem opozycji

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi ze Stambułu, że 

w kołach opozycyjnych w Turcji spodzie­
wają się rychłego ustąpienia premiera Pe- 
kera. Przyczyną tego mają być opozycyjne 
nastroje w kraju. Wnioski swe opozycja 
opiera na fakcie, że prezydent Ismet Inonu 
przerwał nagle urlop i powrócił do Ankary. 
Peker również uda je się do Ankary, gdzie 
na piątek wyznaczone zostało ważne po­
siedzenie rządu.

Korespondent nowojorski „News Chronicie" 
donosi, że do Turcji przewieziona będzie wkrót­
ce broń amerykańska o łącznej wartości 23 
miliony funtów szterlingów. Turcja otrzyma ze 
Stanów Zjednoczonych działa i amunicję, łącz­
nie z minami dla Cieśniny Dardanelskiej na 
ogólną sumę 13 milionów funtów, sprzęt dla 
armii na sumę 5,5 miliona funtów, ekwipunek 
lotniczy wartości 3 milionów funtów, ekwi­
punek marynarki wojennej wartości 1 miliona 
600 tys. funtów oraz urządzenia^portowe i ma­
teriał do budowy dróg na sumę 1 miliona 
funtów.

Holandia proponuje utworzenie
tymczasowego rządu federacyjnego dla Indonezji

LONDYN (obsł. wł.)
Rząd holenderski oznajmił w dniu wczo­

rajszym, iż zaproponował bezzwłoczne przy­
stąpienie do utworzenia tymczasowego rzą­
du 4ederacyjnego dla Indonezji, który obej­
mie pełną reprezentację tubylców.

Holenderskie oświadczenie brzmi: „Rząd zwró­
cił 6ię do Republiki Indonezyjskiej ze szczerym 
apelem o współpracę. Proponowany rząd fede­

racyjny będzie administrował całą^ Indonezję, 
włączając w to część wyspy Jawy i Sumatry, 
które w czasie ostatnich działań wojennych za­
jęte były przez holenderskie siły zbrojne". Rząd 
obejmie przedstawicieli Republiki Indonezyjskiej 
oraz pewne mniejszości, które — jak oświadczy­
ła Holandia — nie były dotąd dostatecznie re­
prezentowane. Holandia oświadcza dalej, że 
zamierza zwołać możliwie najrychlej konferen­
cję okrągłego stołu w sprawie Indonezji.

Jugosłowiańska delegacja handlowa
w drodze do Londynu

BELGRAD (API).
Dziś udaje się z Belgradu do Londynu jugo­

słowiańska delegacja handlowa celem przepro­
wadzenia rokowań w sprawie zawarcia trak­
tatu handlowego z W. Brytanią. Na czele dele­
gacji, złożonej z 25 osób, stoi minister handlu 
zagranicznego, Popowic.

Jugosławia jest z kolei drugim kraiem 
o „słabej walucie", z którym W. Brytania 
pragnie zawrzeć umowę handlową celem 
ograniczenia swych wydatków dolarowych. 
Przewiduje się, iż w czasie rokowań bry-

tyjsko-jugosłowiańskich omówiona będzie 
również sprawa odszkodowań za upaństwo­
wioną własność brytyjską w Jugosławii.

Samolot spadł w płomieniach
LONDYN (PAP).
Ministerstwo lotnictwa otrzymało wiadomość, 

że w odległości 15 km od Boulogne spadł do 
morza w płomieniach jakiś samolot. Wobec 
tego samolot RAF otrzymał polecenie lotu ob­
serwacyjnego nad okolicą, gdzie wydarzyła się 
katastrofa. W poszukiwaniach uczestniczą rów­
nież dwa statki.

I
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Waźniactwo
Znane jest w języku polskim gwarowe 

określenie „ważniak4*, oznaczające człowie­
ka, przyjmującego bez żadnego uzasadnie­
nia pozę napuszonej ważności. Ważniak do­
maga się od otoczenia posłuchu, hołdów i 
względów — sam natomiast nikomu nic nie 
daje, najczęściej jest ordynarny, pasożytniczy 
i dlatego aspołeczny. Ważniak może być 
nawet człowiekiem pracującym, ale wtedy 
wypełnia swoje obowiązki połowicznie lub 
niesumiennie. Mania, której podlega, wy­
wiera destrukcyjny wpływ na otoczenie 
i wytwarza atmosferę bezustannych scysji 
i zgrzytów.

W Polsce waźniaków mieliśmy zawsze 
dosyć, w ostatnich jednak czasach nagro­
madziło się ich tak wielu, że plaga ta urastać 
zaczyna do rozmiarów wady narodowej lub 
jeśli kto woli — choroby społecznej. Na- 
zwijmy ją- ważniactwem.

Napuszoną ważność spotykamy wszędzie, 
nieledwie na każdym kroku. Znajdziemy ją 
we wszystkich prawie urzędach, instytu­
cjach, zakładach pracy, na ulic£ i w tram­
waju, w teatrze i cukierni... Ważniak może 
być cywilem, lecz równie dobrze czuje się 
w mundurze. Nieraz jest elegancki, a nieraz 
niechlujny. W każdym wypadku legityma­
cją jego jest tyJko retoryczne pytanie — 
„czy pan wie kim ja jestem?“

W urzędzie, instytucji lub jakimkolwiek 
miejscu pracy ważniak jest nieprzystępny. 
Z klientami lub interesantami rozmawia jak 
z laski. W stosunku do ludzi mu podległych 
jest chamski, płaszczy się natomiast przed 
własnym przełożonym, lub człowiekiem 
uplasowanym na wyższym stopniu hierarchii 
społecznej. Jego wszechwładza i wszech- 
mocność ulega zupełnemu zdyskredytowa­
niu w obliczu jakiegokolwiekbądź autory­
tetu. Zwalczając swych przeciwników lub 
konkurentów ważniak posługuje się najbez­
względniejszymi metodami. Nie gardzi in­
trygą, obłudą ani nawet donosicielstwem. 
Jego ulubionym konikiem jest krzykliwy 
hurrapatriotyzm, płaczliwe cierpiętnictwo 
lub wyimaginowane bohaterstwo i niepo­
spolite zasługi.

Ważniak nie wypełnia powierzonych mu 
zadań. Od drzid jego gabinetu odchodzą 
rzesze ludzi, dla których nie znajduje czasu. 
Państwo ponosi niepowetowane szkody ze 
sposobów jego urzędowania. W samym tyl­
ko sektorze gospodarczym, domagającym się 
najbardziej .ożywionych . kontaktów, waż- 
niactwo paraliżuje akcje zalecane i nakazy­
wane przez rząd. Nie co innego ale właśnie 
waźniactwo jest przyczyną hamowania tem­
pa pracy w długim szeregu instytucji i urzę­
dów. Jakże często szary człowiek pracy 
musi wysłuchiwać odprawiającego go z 
kwitkiem — zdania: „Pan dyrektor nie 
przyjmuje44, „pan naczelnik jest na konferen­
cji44, „niech pan przyjdzie za tydzień4*.

Rzecz jednak charakterystyczna, że waź­
niak woli interesować się cudzą pracą. 
Uzurpuje sobie prawo ingerowania w spra­
wy, które nie powinny go w ogóle obchodzić 
i rości sobie pretensje do kontrolowania 
działalności osób lub placówek obcych. 
Jego krytyka jest tendencyjna i dlatego 
przynosi więcej szkody niż pożytku. Nie- 
uzgodnione kompetencje, dotychczas jeszcze 
utrudniające pracę poszczególnym urzędom, 
znajdują również swe źródło w rozpasanym 
ważniactwie.

Uznając w pełni zasady hierarchii spo­
łecznej — nie możemy jednak tolerować tej 
plagi i musimy wreszcie przeciwstawić się 
jej energicznie. W państwie o ustroju demo­
kratycznym waźniactwo jest niedopuszczal­
ne. Ważne są tylko funkcje, jakie poszcze­
gólni ludzie; wypełniają, ale sami ludzie 
ważni nie są. W dobrze zorganizowanym 
państwie każdego człowieka można zastąpić. 
Nie poza, ale praca stanowi o wartościach 
obywatela i tylko owoce tej pracy odziewają 
człowieka w togę należnej mu powagi. 
Ważny jest stosunek człowieka do człowieka 
i dążenie do wzajemnego pomagania sobie, 
gdyż to tylko jest istotnym celem łączenia 
się ludzi w społeczeństwa. Waźniactwo jest 
niczym innym jak dążeniem do odseparowa­
nia się od społeczeństwa, jest stwarzaniem 
pseudoelity, domagającej się przywilejów 
na koszt rzesz społecznych. W konsekwen­
cji doprowadza ono do wytwarzania w na­
rodzie niepożądanych rozdźwięków.

W interesie całego narodu leży by po­
djęta z nim walka była energiczna i po­
wszechna. Musimy znaleźć skuteczne środki 
by radykalnie wytępić wszystkie objawy 
absurdalnej megalomanii. Na odcinku tym 
władze centralne oraz partie polityczne mają 
szerokie pole do działania. T. P.

Ewentualności wojny

nie wolno i nie trzeba brać' pod uwagę
Doroczny raport Trygye Lie — sekretarza ONZ •

carstwa nie zdołały jeszcze opracować naj­
ważniejszych traktatów pokojowych, które 
stanowią nieodzowny warunek odbudowy 
porządku międzynarodowego w dziedzinie 
politycznej i gospodarczej. Problemy gospo­
darcze wypływają w znacznym stopniu z sy­
tuacji politycznej, która odbija się na cało­
kształcie zagadnień politycznych, gospodar­
czych i społecznych świata. Wobec współ­
pracy między członkami ONZ, organizacja 
td może obecnie przyjąć na siebie odpowie­
dzialność w celu rozwiązania tych zagadnień

NOWY JORK (PAP).
W opublikowanym w poniedziałek do­

rocznym sprawozdaniu sekretarz generalny 
ONZ — Trygye Lie podkreśla, że żaden mąż 
stanu, posiądający poczucie odpowiedzial­
ności, nie powinien brać pod uwagę ewen­
tualności wojny? W ciągu minionego roku 
coraz bardziej widoczne było wzmagające 
się dążenie narodów do oparcia się o ONZ, 
jednakże sytuacja międzynarodowa nie ule­
gła zmianie. Trygye Lie ubolewa, że mo­

Uroczystości 95fl-Iecłn
GDAŃSK (PAP).
Uroczyście, obchodzono w dniu 10 bm. w 

Gdańsku 950-lecie założenia miasta. W 
ramach uroczystości odbyła się akademia, 
w czasie której odczytana została uchwała 
MRN o nadaniu obywatelstwa honorowego m. 
Gdańska prezydentowi Rzplitej. Prezydent 
Gdańska wręczył następnie — najbiedniejszym 
mieszkańcom tego miasta 22 przydziały na 
mieszkania.

Również wczoraj w sali sławnego ratusza 
staromiejskiego w Gdańsku odbyło się uroczy-

Delegaci Ministerstwa Rolniciwa ZSRR
zaznajamiają się z akcją walki ze stonką ziemniaczaną
na terenie woj. poznańskiego-

Niebezpieczeństwo zagrażające ze strony sionki 
ziemniaczanej posuwającej się uparcie na wschód, 
skłoniło Rządy Polski i ZSRR do podpisania 
konwencji dla obrony przed tym szkodnikiem. >

Z tego to powodu Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR wydelegowało 12 pracowników Głównego 
Instytutu Kwarantanny Roślin w Moskwie do 
Po’skj celem zaznajomienia się z metodami i or­
ganizacją walki ze stonkąv na naszym terenie, 
oraz służenia ewentualną pomocą.

Dwóch delegatów jako goście Ministerstwa Rol­
nictwa przybyło także do województwa poznań­
skiego. Są to ob. ob. Maleniow j Pachołów. Dla 
zorientowania się, w jakim stopniu bierze udział 
w akcji czynnik społeczny j administracyjny, wi­
zytowali oni kolejno w towarzystwie prezesa

Ewakuacja stolicy Paragwaju
WARSZAWA (P. R. )
Sprawozdawca agencji Reutera depeszuje z 

Buenos Aires, że rząd paragwajski postanowił 
w niedzielę ewakuować stolicę kraju, którą 
oblegają wojska powstańcze.- Sprawozdawca 
donosi, że dyplomaci państw obcych zmierzają 
ku granicy Argentyny.

„New York Times" donosi na podstawie informacji z

W ogniu krzyżowych pytań prokuratora
(Dokończenie ze strony 1)

Prokurator odczytuje fragment z wydaw­
nictwa WIN-owskiego pełnego napaści na 
rząd i pyta:

„Gdzie ten pozytywny stosunek?
O. : (Zakłopotany). Tu nie ma pozytywnego 

stosunku.
P. l Czy stosunek WIN do wszystkich sił 

wchodzących w skład Rządu Jedności Narodo­
wej był jednakowy?

O. : Nie. Rozróżnialiśmy w rządzie dwie gru­
py. Z jedną grupą uważaliśmy za potrzebne 
współpracować.

P. : Z jaką?
O. : PSL było nam najbliższe. Mieliśmy z PSL 

wiele momentów wspólnych.
Prokurator odczytuje kilka fragmentów 

z „wytycznych ideowych4* mówiących o pre­
zesie Mikołajczyku i b. ministrze Kierniku, 
jako jedynych „patriotach w rządzie**. „Nie 
należy uważać za zdrajców — pouczają wy­
tyczne — wszystkich tych, którzy wstąpili 
do Rządu Jedności Narodowej**. „Mądrością 
jest prowadzić podwójną grę**.

P. : Jaki był stosunek WIN do stronnictw 
politycznych?

O. : WIN oceniał PSL, WRN i SP, jako siły 
pozytywne.

P. : Do czyjego zwycięstwa dążył WIN?
O. : Nie ulega dla mnie wątpliwości: WIN 

stawiał na PSL.
P. : Jeszcze na kogo?
O. : Na WRN,
P. : Na co liczył WIN w realizacji swych ce­

lów?
O. : Na oddziaływanie na pewną część społe­

czeństwa, na inspirowanie.
P. : Jeszcze na co?
O.: — Milczy.
Prokurator odczytuje wobec tego frag­

ment listu otwartego do Mikołajczyka, za­
akceptowanego przez Karczmarczyka. W 
liście tym pisało się do prezesa PSL: „Mu­
sisz żądać międzynarodowej kontroli i udzie­
lenia pomocy nawet w postaci międzynaro­
dowych sił zbrojnych**.

polskiego Gdańska
ste posiedzenie Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki, I

W niedzielę również w Bibliotece Miejskiej 
wojewoda gdański inż. Zi;ałek dokonał otwar­
cia wystawy pt. „Stary Gdańsk".

Wystawa obejmuje najstarsze sztychy I rę­
kopisy polskie, świadczące o polskości miasta. 
Zaznaczyć należy, że gdańska Biblioteka Miej­
ska jest jedną z największych w Polsce zbior­
nic dzieł mówiących o przeszłości historycznej 
Polski w oparciu o morze. Objaśnień na .wy­
stawie'udzielał Dyrektor Biblioteki Miejskiej 
prof. dr Pelczar.

T

Wojewódzkiego Związku Samopomocy Chłop­
skiej ob. Łuczaka i wojewódzkiego komisarza 
ochrony roślin inż. Gintera — Wojewódzki Za­
rząd Związku Samopomocy Chłopskiej, Zarząd 
Wojewódzki Stronnictwa Ludowego, Wojewódzki 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej, Wojewódzki 
Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej, a ostatnio 
obywatela wojewodę poznańskiego Radzickiego. 
W piątek przeprowadzali wspólnie z wojewódz­
kim komisarzem ochrony roślin i powiatowym 
komisarzem ochrony roślin ob. Bechem kontrolę 
Pogotowia Przeciwstonkowego w pow. kościań­
skim. Wrażenie z pierwszych dni pobytu okreś­
lili jako bardzo korzystne, podnosząc szczególnie 
współpracę między wszystkimi zainteresowanymi 
czynnikami, oraz duże uświadomienie ludności 
rolniczej. Delegaci pozostaną na naszym terenie 
około dwóch miesięcy, w ciągu których*będą za­
poznawali się ze sposobem rozwiązania zagadnie­
nia w poszczególnych powiatach.

Buenos Aires, że prezydent Paragwaju Morinigo opuścił 
już wraz z rządem stolicę Asuncion i znajduje się w 
drodze do Pilar, w odległości 340 km od Asuncion. Wojska 
rządowe rzekomo trzymają jeszcze swe pozycje w stolicy 
w walce z nacierającymi powstańcami.

W poniedziałek, w chwili gdy oddziały powstańcze wal­
czyły już na przedmieściach Asuncion, radio rządu pa­
ragwajskiego nawoływało ludność do walki i utrzymania 
się na pozycjach jeszcze przez 24 godziny, ponieważ woj­
ska rządowe spieszą rzekomo z odsieczą.

P.: Czego więc żądał WIN?
O. : (Bardzo zmieszany i zakłopotany), Inter­

wencji, nawet przy pomocy oddziałów wojsko­
wych.

Prokurator przedstawia dokument WIN- 
owski mówiący: „W roku 1939 postawiliśmy 
na Anglię i musimy na tym stanowisku prze­
trwać do końca. Wierzymy, że mimo wszy­
stkich pozorów, Anglosasi tym razem jeszcze 
wygrają. Byłoby zatem niemądrym odwra­
cać się od Anglosasów.**

P. : Co to znaczy, że Anglosasi „tym razem 
jeszcze wygrają?"

O. : Wydaje mi się', że mowa tu na rachubach 
na przyszły konflikt zbrojny.

P. : Na trzecią wojnę?
O. : Inaczej tego nie można interpretować,
P. : Jaki był stosunek WIN-u do reform spo­

łecznych? •
O.: (Bez chwili wahania). — Pozytywny. WIN 

krytykował nie zasadę reform społecznych, ale 
sposób ich przeprowadzenia. WIN uważał np., 
że reforma rolna nie została zakończona, ponie­
waż nie rozparcelowano jeszcze dóbr kościel­
nych (wesołość).

Prokurator odczytuje wobec takiego oświad­
czenia oskarżonego wyjątki z ulotek WIN- 
owskich, zaakceptowane przez oskarżonego, w 
których mówi się, że niewiadomo co wyniknie 
z reformy rolnej — karłowate gospodarstwa — 
czy kołchozy? W podobnym tonie mówi się w 
tych ulotkacń o nacjonalizacji przemysłu.

Następny fragment z literatury WIN-ow- 
skiej, który prokurator prezentuje Sądowi 
zawiera- twierdzenie, że podziemie uważa 
granice polsko-sowieckie z roku 1939 za 
granice minimalne i że przyjdzie czas, kiedy 
będzie można zrealizować pretensje w spra­
wie tych granic.

P.t Kiedy ten czas nastąpi?
O. t Nie umiem odpowiedzieć na to pytanie.
P. : Czym\ się tłumaczy, zbieżność koncepcji 

WIN-u z koncepcjami piłsudczyzny?
O.: Do podziemia przyszli ludzie z obozu Pił- 

udskiego.
Na tym przerwano rozprawę w dniu wczoraj­

szym, *

Wspólnicy

— Ta mieszanka podtrzyma na duchu naszych 
pupilków niemieckich.

Z DNIA

Dawna Ruhra
za nowe dolary

Inwazja obcego kapitału do przemysłu hut- 
niczo-kopalnianego zachodnich Niemiec ma już 
wiekową tradycję.

Zakłady Kruppa zainicjowane zostały za 
zgoda. Napoleona przez kapitalistów francu- , 
skicli. Po wojnach napoleońskich kapitał angiel­
ski finansował rozbudowę przemysły Ruhry, po­
sługując się pomocą kapitalistów z Belgii i Ho­
landii. Statuty pierwszych spółek n.adreńsko- 
westfalskich były pochodzenia francuskiego, 
oznaczanie zaś fiirm wielokroć angielskie, jak 
Ruhrort Mining Company, Schamrock i in. Po­
łączenie rudy lotaryńskiej z węglem Ruhry mia­
ło stworzyć centrum dyktatury ekonomicznej 
nad kontynentem Europy. Napoleon aprobował 
ten plan. Następnie usiłowali go finansować An­
glicy. Próbował — z odwróconym tylko ośrod­
kiem dyspozycyjnym —- realizować go i Hitler.

Na przełomie XIX i XX w. wpływy kapita­
łów obcych na terenie Ruhry coraz bardziej tra­
ciły swe decydujące znaczenie. Równocześnie 
rozpoczęła się ofensywa kapitału niemieckiego 
na sąsiednie złoża rudy we Francji. Sama zatem 
koncepcja opanowania rudy we Francji i węgla 
Ruhry przez jedną organizację kapitalistyczną 
pozostała niezmieniona. Realizować ją zaczął 
ze strony niemieckiej August Thyssen, nabywa­
jąc w r. 1906 decydujące udziały we francuskich 
hutach Sambre i Mozełle. W 1909 r„ kupił znów 
w Normandii pokłady rudy, oceniane na 70 mi­
lionów ton (Saumont i Perrieres), oraz 75% 
udziałów w Wysokich Piecach w Caen, a w 1912 
roku zakładał już najnowocześniejszą hutę 
w Hagendingen. Następnie nabył złoża rudy pod 
Cherbourgiem. Aktywność podobną, skierowaną 
przede wszystkim na teren Lotaryngii i Luksem­
burga, rozwijały i inne grupy kapitalistów nie­
mieckich, zwłaszcza grupa Stinnesa i Piotra 
Klocknera. Równocześnie jednak pewne wpływy 
kapitału zagranicznego utrzyińały się w Zagłę­
biu Ruhry, a nawet na pewnych odcinkach po­
czyniły znaczne postępy. \

W związku z planem Marshalla wielcy przemy­
słowcy niemieccy rozpoczęli za pośrednictwem 
swych organów prasowych propagandę za przy­
wróceniem powiązań gospodarczych zagłębia 
nadreńsko-westfalskiego z Lotaryngią. Zestawie­
nie ich sugestii, publikowanych w duesseldorf- 
skim „Handelsblat**, z inspirowanymi przez 
Amerykanów artykułami w sziuttgarckiej „Wirt- 
schaftszeitung4*, lub berlińskim „Tagesspiegel** 
oraz z wystąpieniem angielskiego czasopisma 
„Economist“, dają następujące zarysy projektu:

Zagłębie Ruhry związane jest gospodarczo 
z Zachodem. -Dotychczasowe powiązania kapi­
tałowe były zdrowe, należy im tylko nadać nową 

| formę i dopuścić nowych uczestników, którzy by 
mogli cale przedsięwzięcie sfinansować w pierw­
szym jego stadium. Jedynym wskaźnikiem dla 
produkcji i zbytu jest rentowność. Pierwszeń­
stwo w dostawach winien więc mieć ten, kto wię­
cej zapłaci, bo wtedy Ruhra szybciej się pod­
niesie. W ten zaś sposób zagwarantuje się reali­
zację planu Marshalla, który zmierza do szyb­
kiej poprawy ekonomicznej Europy.

Poprzez piękne deklaracje o pomocy zniszczo­
nym ofiarom hitlerowskiej agresji i o trwałym roz­
brojeniu Niemiec, całkiem prozaicznie prze­
bija brutalna treść: odbudować centrum potęgi 
przemysłowej Niemiec, zamykając jednocześnie 
jego produkcję dla krajów, które wprawdzie 
nie mogą od razu płacić, to jędnak są zbyt samo­
dzielne aby zasługiwały na Dożyczkę.

Zamiast więc reform społecznych i demokra­
tyzacji, które jedynie mogłyby Niemcy uzdro­
wić, ma pozostać u steru stara paczka kapitali­
stów niemieckich i międzynarodowych — po­
większona obecnie o nowego przedstawiciela, 
tym razem uprzywilejowanego przy, decydowa­
niu, gdyż od niego zależy przypływ dolarów.

Sztandary, paramenta kościelne 
wykonuje w własnvch pracowniach 

fachowa firma na miejscu
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D a datek wyrównawczy dla pracowników samorządowych 
uchwaliła Powiatowa Rada Narodowa w Ostrowie

Zakończenie kolonii w Słcpanowie
• Opalone, pełne życia dzieci wróciły do domu

Po zagajeniu ostatniego posiedzenia Pow. Ra­
dy Narodowej ślubowanie złożył, nowy radny 
z ramienia Zw. Sam. Chłopskiej p. Jan Dąbro­
wski, po czym sprawozdanie dotyczące ostatnich 
obrad Woj. Rady Nar. złożył przewodniczący p. 
Witczak. Obszernie omawiano w dalszym ciągu 
sprawę zamierzonej likwidacji listonoszów wiej­
skich.

Zagadnienie akcji żniwnej omówił kolhisarz 
żniwny stwierdzając, że żniwa w powiecie zo­
stały już zakończone pomyślnie za wyjątkiem 2 
majątków państwowych a mianowicie Sobótki i 
Kotowie.cka, gdzie żniw do tej pory nie ukoń­
czono z powodu braku sił roboczych. Rada u- 
chwaliła przekazać do pomocy w tych mająt­
kach po 20 osób z b. VD.

Po wysłuchaniu ciekawego referatu p. Rata- 
jaka o niebezpieczeństwie stonki ziemniaczanej 
i jej zwalczaniu, przewodniczący Rady p. Wit­
czak przedstawił zebranym 3-letni plan inwesty­
cyjny Powiatowego Związku Samorządowego 
wyrażający się sumą 140.247.000 zł. Rada plan 
powyższy zatwierdziła uchwalając równocześnie 
włączenie sumy zł 45.436.000,— do państwowego 
planu inwestycyjnego na rok 1948. Plan przewi­
duje: remont budynków gospodarczych Pow.I 
Ośrodka Rolnego w Uciechowie, przebudowa 
drogi Antonię—Chojnik—Międzybórz, budowa 
domu gospodarczego przy pow. szkółce drzew w

Przygodzicach, remont gmachu ośrodka zdrowia 
w Odolanowie, nadbudowanie gmachu szpitala 
powiatowego, celem otrzymania suszarni bie­
lizny, oraz budowa nowego szpitala powiatowego.

Następnie uchwalono nowy statut podatku ko­
munalnego od psów, na mocy którego jeden pies 
łańcuchowy do pilnowania gospodarstwa wzcjl. 
jeden pies na pastwisku do pilnowania bydła 
opodatkowaniu nie podlegają, zaś od psów-pod­
legających opodatkowaniu należy płacić: od 
pierwszego psa zł 400,—, od drugiego zł 600,—, 
od każdego następnego zł 1000,—.

Punktem 11 obrad była sprawa uposażeń pra­
cowników Pow. Związku Samorządowego. Rada 
w zrozumieniu trudnej sytuacji finansowej pra­
cowników, aby wstrzymać odpływ ich na lepiej 
płatne stanowiska uchwaliła podwyższenie pobo­
rów przez wypłacanie dodatku wyrównawczego 
w myśl okólnika Ministerstwa Administracji Pu­
blicznej.

W wolnych głosach omawiano sprawę ew. 
zniesieńia dni bezmięsnych, ograniczenia zabaw 
tanecznych w tych miejscowościach w których 
wybuchają na zabawach bójki, a w komunika­
tach p. Przewodniczący poinformował radnych o 
zamiarach władz centralnych wydzielenia miasta 
Ostrowa z powiatu. Na razie brak jeszcze w tej 
sprawie prawomocnego dekretu.

Skończył się pierwszy turnus wzorowej kolo­
nii dzieci robotników i pracowników umysło­
wych młynów „Społem" w Szamotułach, które 
w obszernym parku i pałacu w 'Śłopanowie pod 
Obrzyckiem znalazły wymarzone letnisko. Gro­
madka dzieci w liczbie stu oczarowana została 
miejscem, warunkami, swobodą, lasami pełnymi 
jagód w pobliżu, a także obfitą, pożywną i 
smaczną kuchnią. O radosnym nastroju świad­
czyły roześmiane, opalone, pełne słońca twa­
rzyczki dzieci.

Na zakończenie kolonii zorganizowały dzieci 
wspaniałe ognisko, wkładając w tę imprezę ca­
ły 6wój młodzieńczy zapał, energię, a nierzadkd 
i talent. Pieśni, deklamacje, dialogi, tańce ludo­
we, inscenizacje i pokazy wzbudziły zachwyt 
wszystkich przybyłych rodziców, kierownictwa 
młynów oraz licznie zebranej ludności wsi. Jak 
zaznaczyła jedna ze starszych dziewczynek kolo­
nii w przemówieniu wypowiedzianym z dużą 
swadą, popisy te pomyślane były jako skromne 
podziękowanie dla kierownictwa młynów i rady 
zakładowej, które nie szczędziły trudów i pienię­
dzy na kolonie. Szczególnie dyr. Braunek był 
niezmordowany, jeśli chodzi o uprzyjemnianie 
dzieciom pobytu na wywczasach.

Również dzieci pracowników innych zakładów 
pracy w Szamotułach korzystały z kolonii let-

1 nich na terenie powiatu, doskonale zorganizo- 
| wanych — z ramienia Inspektoratu Szkolnego — 
I przez referentkę działu opieki nad dzieckiem ,p. 
Martę Kaniową. (dwb).

Odpust w Dąbrówce Kościelnej
Dnia 15 bm. odbędzie się w Dąbrówce Kościel­

nej odpust ku czci Najśw. Marii Panny Wniebo­
wziętej.

W czasie uroczystości odpustowych poświęconą 
zostanie figura Najśw. Serca Jezusa.

Dziwne koleje przechodziła ta piękna figura. 
W lutym 1940 r. ciemiężca germański zmusił pe­
wnej niedzieli wszystkich mężczyzn wioski do 
usunięcia i rozbicia jej. Jednak figura Serca Je­
zusa była nie tylko świętością, ale także sym­
bolem. Rozbiórki dokonano z wielką ostrożnością. 
Figurę, cokół i ship betonowy przechowano przed 
oczyma Niemców. Dzięki temu można ją było 
postawjć nieuszkodzoną.

Na wezwanie nowego duszpasterza zeszli się 
ci sami mieszkańcy, aby w triumfalnym pochodzie 
przewieźć figurę i slup na dawne miejsce. Po 

| siedmiu latach stanął znowu pomnik Serca Je­
zusowego w Dąbrówce i w dniu 15 sierpnia będzie 

I uroczyście poświęcony, (wł)

Nie brak żywca lecz spekulacja
Sztuczne ograniczanie podaży trzeba zwalczyć ostrymi środkami

Cztery tajne garbarnie
wykryto w powiecie chodzieskim

Uregulowanie cen, a tym samym dążność do 
zapewnienia szerokim masom konsumentów do­
stępu do towarów po cenach gospodarczo uza­
sadnionych,. nie mogły, rzecz jasna wprawić w 
entuzjazm sfers pośredniczących, wywołały na­
tomiast celowe machinacje utrzymania zwyżki 
tych cen. Usiłowania spekulantów stały się/wi- 
doczne także na terenie Gniezńa, gdzie ostatnio 
dał się zaobserwować brak mięsa i słoniny. Spo­
łeczeństwo zdaję sobie sprawę, że wskutek prac 
żniwnych podaż żywca mogła ulec chwilowemu 
osłabieniu, nie ma mowy jednak o jej zahamo­
waniu przy obecnym stanie nierogacizny.

Jeżeli więc inspiruje się podwyżkę cen przez 
stwarzanie sztucznego ograniczenia podaży, to 
za stan ten nie można winić nikogo, prócz spe­
kulantów, których troski życiowe szarego czło­
wieka pracy, obarczonego niejednokrotnie liczną 
rodziną, nic nie obchodzą. Ciekawa rzecz, że rol- 
nikowi-producentowi płaci się ceny dotychcza­
sowe, a mimo to pewne grupy usiłują sugerować 
tendencje zwyżkowe. Niemniej ciekawym jest 
fakt, że na owym ograniczeniu podaży bynaj­
mniej nie ucierpiała produkcja wędlin, których

Szkielet kobiety w mieszkaniu
Drugi wypadek tajemniczego morderstwa w Gnieźnie

M. O. miasta Gniezna została w tych dniach 
powiadomiona, że w jednym z mieszkań w Gnie­
źnie znaleziono szkielet kobiety. Szkielet leżał 
w skrytce, łączącej się z mieszkaniem, przykryty 
pierzyną.

Wszczęte natychmiast dochodzenia wykazały, 
że zwłoki kobiety przebywały w zamkniętym na 
klucz mieszkaniu od przeszło pól roku, stając się 
pastwą szczurów. ° Stwierdzono'* dalej, że miesz­
kanką pokoju była repatriantka ok. 35-letnia 
fia Majchrowicz, którą prawdopodobnie w okresie 
przedgwiazdkowym padla ofiarą morderstwa.

W związku z powyższym wszczęto energiczne 
dochodzenia celem wykrycia sprawców. Tajem­
nicze morderstwo zostanie niewątpliwie w naj­
bliższych dniach wyjaśnione.

Zaznaczyć należy, że jest to już drugi wypadek 
znalezienia zwłok kobiety na'terenie gnieźnień­

rentowność ze względu na zawartość wody jest 
nawet wyższa.

Zaistniałym na terenie Gniezna i innych mia­
steczek Wielkopolski stanem winny zaintereso­
wać się odpowiednie czynniki z komisją speęjal- 
ną na czele.

Podobną rzecz zaobserwować można było w,| 
Gnieźnie w związku ź ustaleniem cen masła, 
które niespodziewanie z rynku znikło. Olffizało > 
się, że w dni targowe masło sprzedawano nie na 
targowicy, lecz po domach i składach, gdzie go­
sposie kupowały je płacąc wyższe ceny. Ponadto 
obserwujemy wywóz masła mleczarskiego do 
innych większych miast, m. in. do Gdańska, gdzie 
ceny maksymalne są wyższe niż w Gnieźnie. ,

Wszystkie • te fakty wskazują na to, że nie 
brak w Gnieźnie i powiecie produktów, lecz że 
sztucznie ten brak się stwarza, by pośrednikom 
zapewnić niemałe powiększenie nadmiernych 
zysków. A( to pachnie spekulacją i to nawet w 
najgorszym gatunku, gdyż godzi w zdrowie spo­
łeczeństwa, pozbawianego celowo tego, co mu 
najniezbędniejsze, wzgl. zmuszanego do płace­
nia lichwiarskich cen za artykuły pierwszej po­
trzeby.

skim. Niedawno bowiem donosiliśmy o natrafie­
niu na będące już w stanie rozkładu zwłoki Jó­
zefy Mendalówny z Kawiar w wodzie stawku je- 
lonkowskiego. W obu wypadkach ujawniono 
szczegóły, wskazujące na to, że kobiety padly 
ofiarami mordu, (pr)

Koniołiradzi grasują
Nie ujawnieni jeszcze osobnicy zabrali pewnej 

nocy z chlewa rolnika Kozłowskiego Włady­
sława w Sokołowie Budzyńskim pow. Chodzież 
3 pary szorów, wóz i 2 konie.

Opis skradzionych koni: 1) kąsztan-wałach 
7-letni, tylne pęciny białe, ogon i grzywa jaśniej­
sze od ogólnej maści, 2) klacz 21/2-letnia z gwiazd­
ką na czole. Ostrzega się przed kupnem.

Wzmożona czujność organów M. O. doprowa­
dziła w tych dniach do wykrycia 4 nielegalnych 
garbarni w Chodzieży i okolicy. „Solidną** gar­
barnię prowa'dzil Lewandowski Ignacy, ul. Stalina 
nr 8. Drugi „fachowiec*4 pokątny rozwijał swe 
przedsiębiorstwo przy ul. Krasińskiego.

/
Sensacja Śremu

Dnia 6. 8. 1947 Ref. Śledczy Komendy Powiato­
wej M. O. w Śrpmie wpadl na trop nielegalnej 
garbarni, dobrze zamaskowanej w ogrodzie Lo- 
pińskiego Leona w miejscowości Robakowo, pow. 
Śrem. Znaleziono tam większą ilość skór zapra­
wionych i wygarbowanych. Mistrza nielegalnej 
garbarni, z zawodu rymarza, jego pomocnika 

'syna Jarosława wraz z dowodami rzeczowymi 
przekazano do,Delegatury Komisji Specjalnej w’ 
Poznaniu.

Dnia 8. 8. 1947 r. dokonano odkrycia magazynu 
z większą ilością (około 500 m) węży gumowych, 
poniemieckich, nie zgłoszonych do O. U. L.. prze­
chowywanych u Łukaszewskiego Michała w Śre­
mie. Jak stwierdzono Łukaszewski zdążył spjzc- 
dać około 300 m węży gumowych, biorąc przecię­
tnie za 1 kg od 500—800 zł.

Grupa ludzi, składająca |ię z Bogdańskiego 
Antoniego i brata jego Zygmunta, Wojciechow­
skiego Wiktora, Wieczorkiewicza Antoniego i 

''Cieślaka Antoniego wykradała zmagazynowaną 
gumę u Łukaszewskiego, ten jednak kradzieży 
nie zgłaszał u władz, aby nie ujawnić tajnego 
magazynu. Wszyscy wymienieni mieli źródło 
utrzymania, prowadząc lekki tryb życia. Spraw­
ców przekazano władzom sądowym.

Ciężarówka w kanale wodociągowym
Kierownictwo Wodociągów Miejskich w Cho­

dzieży przeprowadzało przy ul. Kochanowskiego 
roboty ziemne.

Z miasta zjeżdżał samochód ciężarowy, który 
na zakręcie szosy wjechał nagle poprzez ba­
rierę ostrzegawczą 4° kanału. Powodem tego 
było zamroczenie alkoholowe kierowcy cięża­
rówki niejakiego Ludwika Kasprzyka.

Szofer wyszedł z przygody tej cało. Samochód 
wywindowali na powierzchnię zatrudnieni w po­
bliżu robotnicy.

W Sypniewie, pow. Chodzież nielegalne rze­
miosło garbarskie prowadził Kaczmarek Józef. 
Wreszcie czwartą garbarnię wykryto w Oleśnicy 
(majętność ziemska). Przedtem jeszcze wykryto 
tajną garbarnię w Chodzieży przy ul. Krasiń­
skiego’ 2.

We wszystkich tych wypadkaoh przyjmowano 
skóry bydlęce do garbowania ze Szkodą dla Skar­
bu Państwa.

Przedsiębiorczymi „fachowcami** zajmie się 
obecnie Komisja Specjalna.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1.
Tel. 19-22.

— Dyżurny lekarzy i aptek: nocny 13 bm. dr 
Taczakowa, ul. Lecha 13. Apteka Centralna, 
ul. Chrobrego.

— Terminy rozpraw przeciwko defraudantom 
Po wygotowaniu aktu oskarżenia przeciwko b. 
kierownikom Fabryki Konfekcji w Gnieźnie, o 
których nadużyciach swego czasu donosiliśmy, 
wyznaczono termin rozprawy w trybie doraźnym 
na dzień 5 września br. Rozprawa odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie.

Po zakończeniu śledztwa sporządzony został 
także akt oskarżenia przeciwko b. dyrektorowi 
Gnieźnieńskiej Mfc>lei Powiatowej — Sobczakowi, 
stojftcemu także pod zarzutem nadużyć.

— Szkielety 2 jeńców angielskich. Podczas 
kopania wnęk próbnych podczas ćwiczeń woj­
skowych natrafiono przy ul. Grunwaldzkiej* na 
2 szkielety ludzkie. Przybyła na miejsce komisja 
sądowo-lekarska stwierdziła, że są to szkielety 
2 mężczyzn, najprawdopodobniej b. jeńców an­
gielskich, przebywająbych podczas okupacji w 
niewól' niemieckiej w Gnieźnie. Dochodzenia 
przejęła prokuratura^ zawiadamiając o fakcie 
Specjalną Komisję do badania zbrodni niemiec­
kich.

49)
Jeremy Mac Lower w swym testamencie nakłada na 

lwi obowiązek, aby sumę trzyprocentowego dochodu od 
wkładu zrobionego rządowi U. S. A. użyła na utworze­
nie „Cichych Przystani" dla rozbitków życiowych.

•
„Punkt czternasty.
„Ciche Przystanie" winny korzystać z opiek' 

rządu każdego kraju, w którym będą otwarte 
Przed otwarciem muszą być przeprowadzone ro­
kowania z rządami poszczególnych państw, któ­
re by miały zagwarantować: a) swobodę funkcjo­
nowania „Cichych Przystani" i b) nietykalność 
i, nieobciążanie ich środków materialnych."

— Dalej idą zasady utworzenia się głównego 
organu rządzącego, który nazwany jest w anek­
sie „Rada Mędrców", kierownictwa każdą z 
„Cichych Przystani" i dysponowania przyznany­
mi jej funduszami. Ponadto aneks zawiera sze­
reg instrukcji dotyczących ściśle spadkobier­
czyni miss Mac Lower, które odczytaniu nie 
ulegają — przy tch ostatnich słowach sędzia 
spojrzał ku ławie dziennikarzy i lekko, a zja­
dliwie się uśmiechnął.

Otwarcie testamentu znanego w całym ś,wie­
cie multimiliardera wywołało sensację jeszcze 
bodaj większą nawet, aniżeli wieczysty wkład 
czterech miliardów, zrobiony przez niego przed 
trzema niespełna miesiącami.

Bo mocą swego testamentu zmarły Mac Lo­
wer, ów osławiony „wielki rekin , zarządził po­
wołanie do życia instytucji, która pod wzglę­
dem pożytku dla ludzkości nie tylko zda się do­
równać fundacjom Rockfellera i Carnegy ego, 
ale je przewyższa swą trwałością, mając po 
wieczne czasy swe dochody w stałej kwocie

' \

120 milionów dolarów corocznie — zabezpieczo­
ne przez rząd USA.

A ponadto tenże „wielki rekin", na któregd 
ze strony wszystkich tych co to na gwałt szu­
kają „dziury w całym", zaczęły się już sypać 
kamienie oskarżeń o zrobienie doskonałego in­
teresu nawet już spctfia grobu — wyciął im po­
liczek.

Za jednym zamachem dał on również szczutka 
owym rachmistrzom, którzy już na cały świat 
trąbili, obliczając dochody Miss lwi Mac Lower 
na sumę 2281 dolajów na minutę!

Taka podwójna kompromitacja musiała wy­
wołać wśród gazet niemałą konsternację.

Ujawniło się to natychmiast, w szeregu arty­
kułów w prasie rozmaitych odcieni — codzien­
nej i tygodniowej. Na wszystkie sposoby prze­
wracano i analizowano ostatnią wolę. Mac Lo­
wera, nie mogąc odszukać w niej nawet cienia 
osobistego interesu. W aneksie do testamentu 
znalazło się bowiem takie nawet zastrzeżenie:

„Instytucja „Ciche Przystanie" nie może no­
sić mojego nazwiska, a w ogóle jest moją wolą, 
żeby nie była ona związana niczym z moją pa­
mięcią. Bo ja, przeznaczając odsetki od kapi­
tału na „Ciche Przystanie", zwracam społeczeń­
stwu pod tą postacią to, co bez słuszności wy­
ciągnąłem z niego, jako te moje zarobki na tak 
zwanych „wojennych interesach". Nie jest to 

więc żadna moja zasługa, godna jakiegoś upa­
miętnienia czy pochwały."

Zdawało by się, że ostatnia wola Mac Lowera 
w ten sposób nie będzie stanowić żeru dla 
„krytyków i zelantów" wszelakiego autoramen­
tu i że wywoła to na co w istocie zasługiwała — 
uchylenie czoła w poważnym milczeniu. Nie tą 
jednak drogą chodzi moralność i etyka niektó­
rych organów, zwłńszćza codziennej prasy 
amerykańskiej.

Toteż artykuły, które się ukazały bezpośred­
nio po otwarciu testamentu uderzyły w inny 
ton. Wysunęły one coś, co1 miało od razu i do­
szczętnie pognębić „pomysł Mac Lowera". Oto 
prawie jednogłośnie okrzyknięto, że „Ciche 
Przystanie", to po prostu — utopia!

Na szczęście znalazło 6ię kilka uczciwych, a 
poważnych głosów, które nie wchodząc w żadną 
polemikę z „krzykaczami", głosiły hasło — za­
czekajmy!..., a przekonamy się czy pomysł da 
się w ogóle zrealizować?

Te trzeźwe głosy poskutkowały. Społeczeń­
stwo, które z sympatią i niemal z zachwytem 
przyjęło pomysł „Cichych Przystani",, uznało 
chętnie za słuszne hasło „zaczekajmy".

Wreszcie jeden z najpoważniejszych angiel­
skich miesięczników wystąpił z dużym artyku­
łem na temat „Cichych Przystani", w którym 

znany uczony profesor Ervin Rowwood dał wy­
raz własnej opinii w tej sprawie. Pisał on thk: 

„Godna podziwu inicjatywa zmarłego poten­
tata w dziedzinie przemysłu wojennego J. Mac 
Lowera, jak również niepraktykowany .dotych­
czas sposób zabezpieczenia trwałej egzystencji 
pomyślanej przez niego wysoce humanitarnej 
instytucji, spotkała się z ostrą krytyką w pra­
sie, kwalifikującą sam pomysł jako — utopijny.

Stanowczó nie można się zgodzić z podob­
nym potraktowaniem, a łimine tak szlachetnie 
pomyślanej instytucji, zwłaszcza, że do podobne­
go potępienia z góry, brakuje dotychczas zbyt 
śmiałym krytykom jakichbądż podstaw rzeczo­
wych, których nie da się zastąpić apodyktycz­
nym — mnie się to nie podobał

Rozważając zawarte w aneksie do testamentu 
zasady Instytucji, bardzo właściwie nazwanej 
„Ciche Przystanie", wypada stwierdzić, że 
główne elementy dla ich budowy zostały przez 
inicjatora położone. Są nimi — wola stworze­
nia instytucji celowo i podług opracowanego 
planu i zaopatrzenie jej w potrzebne, a trwałe 
fundusze.

Pozostaje z tych podstawowych elementów 
zrealizować całą fżecz podług gotoWego już 
planu. Nie wydaje się to zadanie niemożliwym. 
Czy jest ono łatwe — inna rzecz! Ale tu powin­
na decydować dobra wola? a oczywiście i uzdol­
nienie realizatorów. Gdzież więc tu utopia?

Jeżeli zaś tym surowym krytykom chodzi o 
zasadę samego pomysłu Mac Loryera, to, nie 
przecząc, że co do tego mogło by być na miejscu 
wywołanie dyskusji, należy przyznać, że ta mo- 
żliwóść jest a priori utrącona przez uznanie 
całej sprawy za utopię."

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kto odda na własne dziewczyn­
kę sierotkę 2—7 lat. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33896.

Wytwórnia gorsetów, biustono­
szów, pasy na ciążę. Wanda Kę- 
citiska. Sienkiewicza 3, m. 4 
(Jeżyce), telefon 86-H. 33481

Samochodu ciężarowego dwu­
tonowego do rozwózki towa­
rów na prowincję poszukuję. 
Zgłoszenia: Wrocławska nr 7.

C2787

Pankiewicz Józefę z Kołomyi 
i Czarnysz Helenę poszukuje 
brat Włodzimierz Tarnowski 
Adres: dr Turzański jan. Strze 
lin. Dolny Śląsk.

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam — naprawiam fa­
chowo. (Jeżvce) Sienkiewicza 
9a m. 17. 33989

przeżywszy lat 41.
W Zmarłym tracimy kochanego kolegę i zasłużonego współ­

pracownika na niwie spółdzielczej.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, I5 bm., o godz. 17.30 ze szpi­

tala powiatowego w Żninie.
Rada Nadzorcza i Zarząd 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
Żnin-Zachód

OGŁOSZENI A DROBNE Gosp. Spółdz. nr 8
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego to, l p;ętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (węwn. 5). —■ Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

ł
Dnia 11 sierpnia 1947 zasnął w Bogu, po krótkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., śp.

godz, 17 z domuPogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o 
żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni

Northampton (Anglia), Poznań, SierakówŚroda Wlkp.,
Gdvnia.

t
mentami

szwnoteEdmund Zbierski
członek Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc ęhlopska 

Żnin-Zachód

Dnia 10 sierpnia M47 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana, śp.

dziecko Marii
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., o godz., 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. j
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w' 

sobotę. 16 bm., o godz. 7-mej w kościele parafialnym 
przv ul. Fredry. 
33975 Stroskani Kaminkowie

Za oddanie ostatniej przysługi naszej niezapomnia­
nej śp. Matce, za kwiaty i wieńce oraz wyrażone współ­
czucie składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Leszno, w sierpniu 1947 r.

Rodzina Sośnickich
8-274

l.a Kredę malarską wagonowo 
I. a Węgiel bukowy wagonowo 

l.a Kit szklarski drobnicą 
poleca

'Ulaclan Jłzekie-cki
Bydgoszcz, Em. Plater 17

Lekarskie Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna. Skryta 15, narożnik Ma­
tejki. 33900

UWAGA!
Przyjechała na krótki czas

która słynie we wszystkich 
miastach Pomorza i Zacho­
du. Przepowiada zdumie­
wająco przeszłość i przy­
szłość, określa charakter z 
daty urodzenia, z fotografii 
i z kart. 'Mówi o losach 
osób zaginionych. Daje po­
rady. Przyjdź i przekonaj 
się a wyjdziesz zadowolo­
ny. Proszę skorzystać z 
rzadkiej okazji. Przyjmuje 
codziennie od godz. 8—19. 
Poznań, Marszałka Focha 
45 m? 5, 11 ptr. — prawo.

33830

W dniu 11 sierpnia 1947 r. zaJkośczył swof pracowity żywot 
po długich cierpieniach, przeżywszy .lat 71. opatrzony Sakra- 

ochańszy ojciec, brat, wujek, kuzyn

Iteslaurar |a iurkewskl
Sew. Mielżyńskiego 23 - Tel. 40-50

Wincenty Borowski

córki. svn i rodzina

nadeszły |
i gumy 1

BALONY do wina i 
SŁOJE do zapraw i gumy
Płyty gramofonowe 

w wielkim wyborze poleca 

„fóadionio“
Poznań, ul. Wrocławska nr 13 — Telefon

•

5

9

•

Wróciłem. Dr med Zygmunt 
Słoniński, specjalista chorób 
wewnętrznych, Wały Zygmunta 
Augusta lOa m. 8, tel. 20-10, 
ptzyimuje od 9—11 i od 16 
do 18-tej. 33199

Gosposię uczciwą w średnim 
wieku na stałe do mleczarni. 
Zgłoszenia: Kanałowa nr 15 
ra. 15. 33841

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło- 

. wackiego 34 m. 4, od 10—13
5 15—17, tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 34016

Przyjmę malarzy, tylko siły 
wykwalifikowane. M. Piechoc­
ki. mistrz malarski, Poznań- 
Dębiec Bogumińska 7. 33848

Pomoc domowa przychodząca 
potrzebna — Drzymały nr >16 
m. 2. 33855

Poznański Zakład Przyrodolecz­
niczy, al. Marcinkowskiego 20 
przeprowadza kuracje wodo- 
elektro-światło-lecznicze. Boro­
wina. ' p4470

Potrzebna obciągaczka do wy­
twórni cukierków zaraz. Po­
znań, Żydowska 28. , 33889

Wolne posady

Siły fachowe zaraz potrzebne. 
Artystyczna Cerownta — plac 
Wolności l, 8-13

Blacharzy 
budowlanych poszukuję za­
raz za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 33966.

Zamienimy
samochó.d Ford 1 łony 
na 3 tonowy wzgl. kupimy 
najchętniej Opel-Bliłz

Jedyna**roznan 
Marcinkowskiego nr 7 
Telefon 43-23, 21-04 WIHIIIMI "Wl IIIIIIIMIlirMMHHSMni

statystyka
referentaj

odpowiednią |
I

Biała emalia
Hurtownia Naczyń Kuchennych;/ 

Herkules" M. Bielecki i Sk<a
Centrala: Łódź, uh Piotrkowska 31

Punkt rozdzielczy:

Poznań, u\Roosevelta 89 •
lokal firmy „Azot" 

zawiadamia P. T. Klientów, iż z dniem 15 sierpnia br. 
otwiera w Poznaniu punkt rozdzielczy 

Polecamy naczynia emaliowane w kolorze biało-białym 
w oełnym asortymencie i po cenach przystępnych.

» 33973

i V

Pianino do ćwiczeń okazyjnie. 
Zygm. Augusta 3—3. 8-160

Biura Zakupów z 
praktyką i kwalifikacjami.

z wykształceniem technicznym 
i praktyką warsztatową

ZakłaOyMgtlianitzneiOillowniaZeliwa
Gorzów n/W.y ul. Fabryczna 13/17

8-225

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych z mieszkaniem i u- 
trzymaniem 3.000,— zł mie­
sięcznie. Starolęka. Starołęc- 
ka ll m. 5. 33947-

Gospodyni z szkołą gospodar­
czą poszukuje posady do inte­
ligentnego domu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33897.

Siłę biurową
obeznaną z pracami w biu­
rze personalnym oraz pi- 
sząca biegle na maszynie 
przytaiie Zjednoczenie Prze­
mysłu Motoryzacyjnego — 
Erge-Motor, Poznań, ul. 
Mylna 38/40. 8-285

Hafciarki na wojskowe hafty 
poszukuje F-a Rogala, Poznań, 
Marsz. Focha 39. 33961

Robotnik notrzebny na wyjazd.
Zgł.: Focha 148, 34017

Pomoc domową ze spaniem na 
dobrych warunkach przyjmę — 
Łąkowa 20 m. 6. p4538

Starsza z prowincji szuka po­
sady. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 269. 8-269

Mistrz młynarski, kawaler, sa­
modzielny. długoletnia prakty­
ka. poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8-247.

Urzędnik gospodarczy poszuku­
je pracy zaraz. Zgł.: Nacław, 
pow. Kościan. Wacław' Bukie- 
więź. 33926

Młody z kilkuletnią praktyką 
branży kolonialno-spożywczej 
szuka posady w spółdzielni.
Oferty Glos Wielkop. nr 33968.

U:l

Materace,- tapczany, leżanki, 
fotęle. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

________ ____  p4454
Budowniczowie stemple pod 
stropy M. Focha 216. 33718

ladalnia używana, sypialnia 
nowa. Stary Rynek 43 m. 2. 

33957
Dom, dornek kupisz — sprze­
dasz za pośrednictwem. Otrę­
ba, jarocin, Kilińskiego 2.

8-220
Sypialnia polerowana jasna, 
luksusowe wykonanie, korzy­
stnie. Janiak. Poznań, Rybaki 
6 — Magazyn Mebli. p4467

Gosposię samodzielną, uczciwą 
możliwie starszą przyjmę za­
raz — drogeria Damasławek. 
Bliższe informacje: Poznań, ul. 
Szkolna 13, f-a Kontakt. 33901

. .. ....... ......  "> >"’■

Maszynistkę
biegle piszącą, 
znającą prace biurowe

przyjmlemy natychmiast.
. „CHEMIKALIA, Poznań,

Sw. Wojciecha nr 2a. 
' P4562

Pracownika do posyłek i prac 
warsztatowych przyjmę zaraz. 
Poznań-Winiary, ul. ChełAińska 
nr 31. 33881

Panienka do dzieci, lub po­
ważniejsza osoba, na stałe lub 
przychodnia, potrzebna. Wspól­
na 45 m. 1. • -______ p4557

y •

Sosjzodyni potrzebna do młyna 
(Ziemia Lubuska) na zastęp­
stwo pani domu. Zgłoszenia 
Józef Mielcarski. Poznań, ul. 
Marsz. Focha 76 (skład żelaza).

. 33954

Kierownika i księgowego, siły 
kwalifikowane, potrzebuje na­
tychmiast Gminna Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej w Ka­
mieńcu, pov/. Kościan. 8-270

Pomocnica domowa na dobrych 
warunkach potrzebna zaraz — 
Popliiiskich 12 m. 21. kl409

Potrzebną pomocnica fryzjer­
ska zaraz na Zachód. Leon 
Gbiorczyk, Bystrzyca-miasto, 
ul. Okrzeji nr 2, zakład fryzjer­
ski, Dolny Śląsk. 33818

Gosposi uczciwej gotowaniem, 
2 osoby dziecko, poszukuję — 
Półwiejska 3 m. 11, lewe scho­
dy. • ______________ C2789

Blacharzy 
samochodowych 
przyj mą zaraz

Państwuwe Zakłady Sarooflioilowe lir 3,Pozn8ii
8-284 ul. Gen. Sikorskiego 12/13 (d. Strumykowa)

7

Manka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skf. poczt. 105. 8-18

Dzielą sztuki — przedmioty 
użytkowe sprzedaje — kupuje 
— przyjmuje Komis „Lamus", 
Sieroca 5/6. p 4529

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjąć: Redaktoi naczelny od 12—13-tej;. 
* sekretarz redakcji od 10—li tej
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach 1 kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, pojedyńcze egzemplarze t kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 78-64,

Gosposi samodzielnej lub dziew­
czyny uczciwej z gotowaniem, 
bez prania, poszukuje samotne 
małżeństwo na prowincji. Zgło­
szenia: Apteka, Zaniemyśl, po­
wiat Środa. 33962

Magistra (ę, pomocnika (cę) 
egzaminem wojewódzkim i siłę 
pomocniczą poszukuje zaraz 
apteka w Poznaniu. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 — pod ,,8,248". 

p4533
Retuszerka potrzebna. „Foto­
grafika", Ratajczaka 7. p4552

Księgowości, Kursy Wieczoro­
we, wszystkich systemów, prze­
bitkową, bilanse, podatki, li- 
stopiace, rozpoczynam 2 wrze­
śnia. Kursy Handlowe Splól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

8-118

Szkoła tańców — plastyki ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka, 
Zeylanda (Przecznica) 2. 33729

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

33644

Express do kawy. 20 sto­
łów i 60 taboretów

sprzedam-
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń ,,PAR“. Ratajczaka 
7, pod,,8. 262a". P4546

oraz ul. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 94-18. — Konto PKO „Czytelnik" — Poznań 
V-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji i administracji:,Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 10, tel. 64-75 i 62-70

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. Łokiet- 
ka 24, tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9. tel. 753; 
Zielona Góra. pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń. Za 1-łamowy milimetr lub jego 
miejsce: za tekstem do 100 mm 25,— zł, 
od 101—200 mm 30,— zł, powyżej 200 mm 
45,— zł; większe wśród drobnych do 50 mm 
(tylko 1-łamowe) 37,50 zł, powyżej 50 mm i 2-łamowe 
50,— Zł; ogłoszenia żałobne do 80 mm 20,— zł, 
od 81—150 mm 30,— zł, od 151—-240 mm 45,— zł, 
powyżej 240 mm 65,— zł;wtekścieredakcyjnytn 
do 100 mm 70,— zł. od 101—200 mm 80,— zł, 
powyżej 200 mm 95,— zł; na stronie kro­
niki poznańskiej do 100 mm 50,— zł od 
101—200 mm 60,— zł, powyżej 200 mm 70,— zł. Ze­
staw tabelaryczny, kombinowany i bilanse 1008/« drożej. 
Zastrzeżenie miejsca (tylko w tekście redakcyjnym) 
100% drożej/ Ogłoszenia drobne: poszuki­
wania pracy — pierwsze słowo tłustym drukiem 
20.— zł, każde dalsze słowo 10,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 100,— zł); osobiste, zguby i poszuki­
wania rodzin — pierwsze słowo tłustym drukiem 
30 — zł, każde dalsze słowo 15,— zł (najmniejsze ogło­
szenie 150,— zł); handlowe — pierwsze słowo tłu­
stym drukiem 40,— zł. każde dalsze słowo 20,— zł 
(najmniejsze ogłoszenie 200,— zł. W wydaniach nie­
dzielnych i Świątecznych 30% drożej.

Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10,

Kucharka wykwalifikowana za­
raz potrzebna. Restauracja De­
mokratyczna, Chełmońskiego 1. 

33977

Potrzebna zaraz gospodyni na 
wieś. Zgłoszenia firma „Eewi- 
dent“, Mielżyńskiego 8. 33976

■ <

Szuka posady

Zasłużony organizator, rutyno­
wana siła kupiecka, poszukuje 
posady kierownika spółdzielni 
lub sklepu. Najchętniej w Po­
znaniu. Of. Gł. Wlkp. nr 33956.

Księgowy bilansista na stano­
wisku zmieni posadę. Warunek 
miesżkanie. Zgłoszenia PAP 
Łódź, Piotrkowska 133 — „Bi­
lansista". 8-250

Rutynowany rolnik, 25 lat pra­
ktyki, na intensywnych mają­
tkach. przyjmie administrację 
majątku, również na Ziemiach 
Odzyskanych. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 33970.

Lekcje księgowości, stenogra­
fii, maszynopisma indywidual­
nie. Dąbrowskiego 35'37 m. 9. 

33834

Roczne 1 półroczne Kursy Han­
dlowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy: Kursy Ilandiowe, 
pl. Wolności 2. p4553

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. p4338

Korkowe płyty, grubości 2 do
150 mm dostarcza „Arlebe", 
Kantaka 10. c2636

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. 8-19

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszynski, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-58.

8-12

Doniczki do kwiatów poleca 
„Ceramika", L. Gajowiecki, 
Wodna 12. 8-141

Kabriolet Adler „Trumpf" (2 1.) 
po kapitalnym remoncie. Teł. 
78-24. 33955

Leica lila z Elmarem 1:3,5 jak 
nowa sprzedam. Trawiński, ul. 
Klonowicza 8 m. 8, godz. 15 
do 18-tej. 33945

Sprzedam 2 morgi ziemi przy 
Winogradach . Oferty nr 2643 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C2788
Pianino krzyżowe, prawie no­
we, sprzedam. Tel. 85-95. p4573

Wentylator elektryczny. Sta­
szica 1 m 7, od 18—19-tej. 

33978
Łóżko z mater., stolik, 2 krze­
sła. Opalenicka 33. II ptr., od 
14—16-tej. 33969

f ptr- telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5).
I Konta’: PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa Spół- 
] dzielczego Poznań nr 8.

Samodzielny księgowy-bilansU 
sta zmieni posadę najchętniej 
do miasta średniej wielkości. 
Pierwszeństwo oferty, zape­
wniające mieszkanie, z poda­
niem warunków do Głosu Wiel­
kopolskiego nr 8-262.

Krowy, wysokocielne. mleczne, 
jałowice w większych i niniej­
szych partiach stale do naby­
cia, obsługa rzetelna i facho­
wa. Adamski, Chodzież tel. 163, 
Centrala Szamocin tel. 31, n. 
Notecią. 33650

Futro damskie ’/<, breitschwan- 
ce. w dobrym stanie, sprzedam. 
Sołacka 18 20 m. 7, do godz. 
11-tej rano. 33967

Fortepian, skrzydło koncerto­
we Collarda-Collard, tanio 
sprzedam. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 — pod „8,266". 

p4549

Szatkownicę do krajania ka­
pusty poszukujemy. Wiadomość 
tel. 94-06. 33866

Westfalka biała. Strzałowa 2 
m. 14 (nowy dom). 33965

Okazyjnie wózek na 3 cetnary.
Sielska 36 m. 4, po południu. 

33959

Lodówka na sprzedaż. Szwaj­
carska 5 m. 1. 33960

Radio uniwersalne nowoczesne 
sprzedam Strzelecka 14 m. la. 

33920
Parcelę 12.000 ni* nadającą 
się na ogrodnictwo sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. p4542

Kupna

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan­
taka 10. .8-29

Maszyn biurowych kupno, 
sprzedaż, naprawa; przepisy­
wanie, powielanie. Piotr Pie- 
przycki, aleje Marcinkowskiego 
26, tel. 23-62. p4279

Mikroskopy, nawet niekomplet­
ne kupuje Wesołowski, Niedbal- 
ski iSka, Łódź, Nowomiejska 3.

; 8-17
Węgiel, koks, kupi „Hatech",
Marcina 65. p4420

Dla poważnych reflektantów 
poszukujemy domów, will, par­
cel, terenów fabrycznych, go­
spodarstw, resztówek, dzier­
żaw młynów. „Osadopol", Po­
znań, Rzeczypospolitej 9.

P4502
Młyn, gospodarstwo, willę lub 
większy dom ogrodem, kupię. 
Oferty: „PAR". Ratajczaka 7, 
pod 8,187. p4501

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
m. 6. p4498
Willę lub dom wolnym miesz­
kaniem kupię natychmiast. — 
Oferty: 7-,PAR", Ratajczaka 7, 
pod 8,186. p4500

Woski, parafinę, stearynę i od­
pady świecowe stale kupuje i 
zamienia na świece ołtarzowe, 
do I. Komunii św. i inne. Wy­
twórnia Chemiczno-Techniczna 
Poznań, Dąbrowskiego 79, tel. 
91-04. p4196
Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89. Tel. 20-14. 8-157

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 8-159

Barwniki czerwone, zielone, 
fiolet, niebieski natychmiast 
kupimy. „Tur". Poznań, Ciesz­
kowskiego 8. 33738

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód transportowy do dy­
spozycji. Rzeźnictwo końskie, 
Ignacy Nowak, Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10. 21-11

P4525

Pokoju zaraz poszukuje absol­
went medycyny. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 33819.

Sprzedani parowy garnitur na 
biegu, lokomobila I.auca 10 
atm., młocarnia Jenego, wy­
dajność 1000 kg na godz. Ce­
na 400 tys, zł. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33971.

Maszyny do liczenia, pisania 
naprawiamy — przerabiamy pi­
smo. Zakupujemy maszyny na 
części. Warsztaty Maszyn Biu­
rowych, W. Chrzanowski, Po­
znań, pl. Wolności 2. p4576

Kupie traktor w najlepszym po­
rządku na biegu od 28—45 KM. 
Oierty z dokładnym opisem i 
ceną Głos Wielkop. nr 33972.

Filc, koce, skóry, skórki króli­
cze kupuje „Obuwie", Focha 
nr 57. p4570
Contaxa lub Leice kupię. Ofer­
ty „PAR", Ratajczaka 7, pod 
„8,272". p4556

Kamienice, wille, parcele po­
szukuje — poleca Metelski, 
św. Marcin 13. p4543

Zamiana

Mieszkanie 2—3 pokoi kuchnią 
w Łodzi zamienię na podobne 
Poznaniu. Zgłoszenia; telefon 
96-88 (godz. 13—16). p4567

Wolne lokale

Dwa lokale handlowe, również 
drobny przemysł, ul. Matejki, 
do wynajęcia zaraz. Zgłosze­
nia: Leszczyńskiego 9, naroż­
nik Nowowiejskiego, od 9—14.

p4476
Sklep spożywczy z mieszka­
niem przy Dąbrowskiego sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 33846.’

Szlachetną panią na wspólny 
pokój. Of. Gł. Wlkp. nr 33948.

Szuka lokalu

Dwa lub trzy pokoje kuchnią 
poszukuję. Koszta remontu 
zwrócę. Oferty: ,,PAR“, Rataj­
czaka 7. pod 8,185. p4499

Kulturalna samotna pani, ną 
stanowisku, szuka pokoju mo­
żliwie śródmieście. Oferty nr 
2602 „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. c2747

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza. 
Jeżyc. Oierty Głos Wlkp. nr 
32740
Składów centrum miasta, pl. 
Bergera poszukujemy. Spieszne 
oferty Głos Wielkop. nr 33865.

Za duży pokój dla. małżeństwa 
dam futro mały rozmiar, ra­
dio. Oferty Gł. Wlkp. nr 33820.

Student, niezależny material­
nie, poszukuje pokoju meblo­
wanego. Warunki do omówie­
nia. Of. Gł. Wlkp. nr 33952.

Mieszkania I—lUs-pokojowego 
kuchnią możliwie z łazienką za 
zwrotem kosztów -poszukuję. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33950.

Pokoju dobrze umeblowanego 
poszukuje kupiec. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33953.

W Puszczykowie lub przy innej 
stacji kblejowej l—2 pokoi z 
kuchnią ewtl. dzierżawy dom- 

i ku poszukuje nauczycielka. W 
razie potrzeby zwolni na sezon 
letni. Wszelkie koszta zwrócę. 

.Oferty ..Nauczycielka", ul. Ko­
ścielna 21. Ślesin k. Konina.

  33974
Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane szuka dla swego pra- 
cownika-inźyniera dużego po­
koju umeblowanego z'używal­
nością kuchni na okres 6-mie- 
sięczny. Oferty na piśmie ukra­
sza się zgłaszać do S. P. B. — 
Wydział Inżynieryjny, Poznań, 
Mielżyńskiego 26'27, do dnia 
20. 8. 47 r. p4561

Unieważniam zagubioną kartę 
repatriacyjną na nazwisko Ma­
ria Styczyńska wystawioną, 
przez Biuro Repatriacyjne w 
Prużanie. ' 8-258

Pozostawioną teczkę skórzaną 
tramwaj nr 4 zawierającą, 
książki podatkowe zwrócić za 
wynagrodzeniem. Poznań. Fo­
cha 175 — Zenon Płoszajski. 
______________________C2785
Zostawiono 10. 8. br. pociągu 
Gorzów—Poznań rulon rysun­
kami, proszę zwrot za wyna­
grodzeniem. Biedrzyckiego 20 

■ ttt. 5 (Łazarz). p4?75

Ślubny pierścionek zgubiono 
sobotę, 9 hm. Wewnątrz wyryte 
W S 20 czerwca 1901. Uczci­
wego znalazcę proszę zwrot wy­
nagrodzeniem. Szkolna nr 10 
m. 9. 33949

Unlewaźfiiam zagubione za­
świadczenie RKU, świadectwo 
urodzenia, zameldowanie mili­
cyjne — Leon Walterowski. 
■____ ____________ 33963
Zagubiono książeczkę wraz 
legit. wojskową wydaną przez 
RKU Jarocin na nazwisko- Bro­
nisław Skowron, Zakrzew p, 
Witaszyce, p. Jarocin. 33964

Różne

Poznasz radość i wesele życia 
kupując los w kolekturze A. 
Grabarkiewicz, Poznań, Armii 
Czerwonej 2 (narożnik Mielżyń­
skiego). 33618

WEŁNA

w 8 6 © z k i 
szydełkowej i dziewiarskie! 

p 4545 . oraz przędzy tkackiej 
Sprzedaż tylko odsprzedawcom I warsztatom.

Otrzymaliśmy nowy transport

HURTSKUP — WYMIANA
Uprawniona Agentura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roor,ovelta 19, tel.70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, fal. jj.jj

Biura czynne od 8—15-tei, w soboty od 8— !3-tcr

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K —32628


